
F ADRES FRANCIS

INADO

POLSKI
LAS  M  K III I I I  LAS I I I I I A W S  

!•:> A M K I I I IA  L A T  IN A

(  V  O II II K O l» O |, A  €  O > I X d.l pod.f M .lBu«. ,r.„d

t y g o d n i k  n i e z a l e ż n y  n a  a m f b y b ę  p  o  ł  r  e  n  i  o  w  ą  ' u Z “  ”
M it/ A l  l l U . ' f A U > V P U  D i ™ „ n i ™ „  i - .  „ J . .  7.  . . .  „   ^  „ J g  Ul. C - ] »  ,



WHwis rj-iaja sięsasłliwsdf. te — agod-

<yt**azgrcfc w 
dwtów zagranicznych — być| 
Jasao* w tym rota daJM* da al 
óa okiadn o granicy Da Odrze I 
UłjrttiaJ.

rillMI by! cał* — pcnlewał w 
j  nMr U wyłączni*

Bpa M b  stała i

kkj BepubHd Federalnej- Przyjeż­
dżali wite peiłsinsalsliffcI — n- 
■4m chadeccy, jak 1 w)dtatta>- 
tji ■■!. i|mh da (tnftnita jonowy

dotyczy pnede wszystkim wspólpra-1 Omawinjąc różne problemy i 
cy gospodarczej, naukowej I ttclicWi-1 gatamł sejmikowymi sit spotkałem i 
•({. Zakłada td pewien odział Polski I sp. nikogo któryby odnoeił się kzy-| 

projektach pomocy roz. tycznie da olbrzymiej pracy Ł0& 
jest bcx marzenia, i* I Komisji Gospodarczej. Macierzy i 
| po nx pierwszy <o-|wMs innych sekcji, czy członków Zw.

■ ■■UihiBii techniczn kreilić, ttk v  odniesieniu do dy«kn- 
Wzzyttldo dostawy, które wynikają | aj] jik 1 przy rozważania wyników

takiej współpracy, nie podlesaj?| przeprowadzonych (hacni 
dsym ograniczeniom Oośdcwym i PoŁa tym — Jak la wielokrotne 
w miarę Jak as to pozwalają rei' 
dfi i fcl — zyłturt pniwo do 

f.iufmraryjnif. a d|c niisugn
zwykła. Wspcmnlane wytej egra-1 "Grapa Rządząca* lab nawet wn;«I 
nia Łieiowe wiążą się z limitami | -rotom separatum” przeciw powzię- 

uitabnjml I przyj tymi przez Euro. tej pna wifkazoóć uchwale jot...
Wspólny Rynek. Niemiecka biraunisti).

Błpoblika Federalna Jeat członkiem Wszyscy którzy pracujemy, wiemy, 
Eujupejakfej Wspólnoty Gcspodar-j u Jat to praca ciężka. bezpłatna I

Uczą* podpinał* utóndu ma ca*l4-| powanda nas to do wymacania Jedy- 
pociątkach nie pJdaaków od naszych współroda-

rez Komisję EWG w BruktelŁ *
Oaabllwym efektem zakończyli rę Przal laty do KaEsulAta naaaago w 

wizyta w Polsce dwóch chadeckich de-1 Antwerpii zgłosił się jedćft z naszych 
putuaacyeh do Bundestagu. Jeidifll i obywateli I poważnie utrzymywał, tal 

białym Talki■ Bz«uem, I poalada datą znajomość Holandii, a 
pod koniec podróży z własnej tofcja-l z królową pozoitaje nawet w atalej 

i-1 koropoadenejl. Przy bUłazym zbada-

przestrzegani zasad 
meatankowanla, co naturalnie utrud- 
zilo zrozumienie prelekcji 
Z tego powoda odczytanie tej De­

klaracji było czystą fonaałaoidą I 
rlko przez aprx*Jmoić zapewne, In- 
■rpclujący delegaci, nie powiedzieli 

bitko a szczerze: “nie nie rozumle-

czytał Ją np. nasz prezes, który Jak 
maliśay się przy czytania przez 
przynicslcnych artykułów z nn- 

prasy emigracyjnej, ma piękną | 
dykcje* wyczucie trcld I umiejętne fć 

Jeat aktualne"  nie I rodkrałianU tego co uwala z

ipodarczym, kulturalnym 1 naul 
rym. Zapytają, czy prośbę o wizą • 
rys tyczną do Polski dla odwiedzenia 
krewnych lab Kraju moina podciąg­
ną* pod jedno z wyiej podanych po- 
i tanowi cń. W danym wypadku Ceł z 
tymi “żądaniami politycznymi” i ich 
poparciem, to sprawa nie jest supeł-

ci wrjcżdtnją obecnie do 
rzesze naszych Rodaków, 

którzy niejednokrotnie są nawet czyn­
nymi członkami organizacji naleią-

n'eł Jasny ort. 1-szy, 
który postanawia: “Emigracja Polaka 
zrzeszona w Związku -Polaków w

od kraju naszego zamieszkania.
Trudno, od czasu uchwalenia 

naszej Ustawy Zasadniczej upłynęło

nktualnołd tej: 
Ocnwaiy na scjmisńeh Jeat zbędne, 
tym bardziej, ±e ta aktnałnoM Jak wl 
dzimy jest bardzo "pisana kijem u 
wodzie". Nlo Jat odstępstwem *4 
normy posiadania Uchwały Zasadni

F U N D U S Z  U C Z C Z E N IA  P A M IĘ C I  G E N E R A Ł A  A N D E R S A

Hej Republiki Federalnej w Wl 
wie — Heinricha fisiu tia 
twa tej placówki według iafa

czajny Egon Emmtl Komentatorzy 1 B

partii
pozytywetsj- 

sza rezultaty przyniesie wizyta depu­
towanych socjaldemokratycznej SPD.I

I sekretarz generalny SPD — Iazego miejseawc 
Juezgen WlsikniasH Deltga- Przedstai

cja zwiedziła Targi Poznańskie, Kra-j feruje 'wyroki a 
ków, obóz - muzeum oówiędnukie. | nego MSZ - In. 
Katowice 1 Gdańsk Podczas II godzin-1 jesteśmy od zas 
tego spotkania delegacji z członkiem trzydziestolecia i

sy!ał z ckasjł jej urodzin
skich Mąt narodowych pc____
nla w odpowiedzi na co stk etariat 
królewski ma uprzejmi* przekazywał 
podziękowania.

Podobni* ma się sprawa z jednym 
z naszych sejmikowych delegatów,
który znając kilko urzędników z na-1 Emigracja nasza tutaj na pcw 

przedwojennego nla jest pewnego rodzaju mięczaku 
Zagraniczni go, chowającym wewnątrz perłę

Jąe polskiego wymienia — "czytnl- 

Dslekl Jestem od tego aby podważać

ntąpi* o Jul :
‘Emigracja FJ. 

ska, zrzeszona w Związku Polaków w 
Argentynie, korzysta z gnórlnnold 
Rapobliki..." Jak wiśmy większo!ć

noprawnl obywatele Republiki 1 Jako

ais mają pełne prawa 1 obowiązki 
wzgŁ swej Drugiej Ojczyzny.

Tak oni Jak i całe nasz* Wychadi

lo bodowy Republiki, czego zresztą 
lajlrpszym dowodem są mianowania 
pomiędzy nas ludzi na odpowiedzial­

nych, ale — zachowując 
i dalecy I swe idtały — idzie z tyciem, nie Jako 
gadnlcń zrzeszenie "goici", al* Jako aktywna 
i, a cót | grupa współtwórców dzisiejszej Ar-

emigracja przystąpiła do uczczenin 
swego największego ze współczesnych

r trzy dni po Smlcrd Generała 
ersn. Jul od pierwszych chwil, | 
iałobna wieść obiegać -zaczęła

... raly pytania — w Jaki sposób 
uczcić pamięć Zmarłego. Projekto­
dawcy powołania FUNDUSZU chcie- 

azatrzelona inicjatywy połączyć
pamięci Generała Władysława

Wyłoniono KOMITET, niejako 1

Isml. Na przewodniczącego powołany 
został amL Raczyński, wiceprzcwod-
gen. Stanisława Kopańsldego. Poi
sław Czaplicki, gen. Bronisław Duch, 
pik. Kazimierẑ anck-Osmęckl.

,_1 v  punkcie pierwszym — akcja 
ńiepodlcgłoiciown, bo to upamlętula- 
łeby wielkoió ̂ żołnierzâ  wrfk r ‘
instytucji) stalą. Powołany

r gotówe
* jesl

najwięcej dotąd ̂ w tych U
_,.J od społeczeństwa polskiego I l_ 
szych brytyjskich przyjaciół w Wld- 
'“?j iBrjtanil. Powatâ  projekt itn

Ich krajach. W Argentynie jnź ta 
podkomitet został powołany i ss 
lerdzony przez Gcri. S. Kopańsklc-

®fr-'ibrowski,

STANISŁAW uuozunmi

W  A R G E N T Y N IE  0  W I T O L D Z IE  G O M B R O W IC Z U
A przedeż «  swych książkach
Ityczny problem socjalny nai

|ł się pnłtaa: publikować w

Zaicteresowoni* li|i«l)iiijHa. lak jak I iaul_ 
powiadane. Cała ta UMs z Ustami (zakładając i* Jest autentyczna) d 
tyczy chara krml csłowieka, a tac Jego talentu lltcracklega Te są dwi* ró

. p. wiftaśd literackiej kaiątkoa Sergiusza Piaseckiego I 
a wiele Języków (m. ła. aa hiszpański) —jego pnaazlatf 
wprost przestępcy kryminalnego. Ani nlo pomniejsza po­

zycji, jaką mają w historii oaasaj literatury utwory wymienionych klasy­
ków — nawet, gdyby zarzuty w stosunku do ich okazały się prawdziwe.

Tymczasem nadeszło da Buenos Aires plszco, w którym nkazało się «  
Kraju w pełnym tekśde dwadzieścia I eot listów Gombrowicza do Iwasz­
kiewicza. Jot u mlezlęcznlk Kaadd Twórcsoó̂ ’, nr IZ, grudzień 1901. 
Wychodzi w Warszawie I naczelnym redaktorem jest — Jarosław Iwasz-' 
14**ha. Dzięki api tejmsid proŁ T. miałem mcc»—u z nimi się zapoznać. I 

Lektura ralsirl tych listów pozostawia np*W* odmienne wnlenU nli 
przeczytani* fragmolów*. Jakoł jeat w nieb Gombrowicz bardziej ludzki, | 
ba swej zwykłej pozy. I te jego zabiegi o zółne rnji sprawy nieco tra­
cą na wyrazisiofci; zajmu Ją dnia mniej miejsca wfród Innych spraw doty­
czących innych osób 1 imych problcmi-w.

NI* zajmnjąc tlę wlęe więc*] osobistymi sprawami Gombrowicza, nieL 
wUzą powodu aby nla zaintezesować się opiniami Argentyńczyków o ptsa-T 
za awangardowym, tak dzli głośnym w międzynaradowym łwiecie lite-1 

■ ■ ■  I»|T||
Będy alę zajmował acsywiid* Jedynie wypowiedziami krytyki argen-1 

tjiaUij i prasy akazająaj się w Języka hlzspańsklm, pomijając polską wy.l 
chłdzącą w Argentynie. Przede wsaystkin dlatego, ta nasi czytelnicy mle-1 
1 jat akagą zaznajomienia się i nią. Poza tym społeczno# polska tutaj 
adahył* •*« ra*z*J na hanaln* tylko wypowiedzi — trochę kanonii ów I po-1

u wia m. In. bardzo charak- 
r: rewoltę młodzieży stała 
zejącema aię i nnachronicz- 

tma, którego konsekwencją jest problem "bcatnlkW i “hlppb'ów”. Re-

twlzorom 1 wszelkim akcesoriom zmechanizowanego łyda społeczeństwa

Nie poruszył nikt na tutejszym terenie tych wszystkich prze my tleń. 
nalll, refleksji, przejawiających się «  publikacjach tego wybitnego pija­
ra — azctłgólni* w Jego "Dziennika".

Zresztą nie lepiej Jeat i gdzie Indziej. W swych rozmowach z franco- 
kim dziennikarzem Domlnigoe d* Roox, skarży alę Gombrowicz ła Jego II- 
sra tura jot przyjmowana w tomie powierzchownej i przypadkowej.

I znawn po Jego ómitrd, gdy ni* mógł jat ani potwierdzić, ani za prze­
żyć lab sproitowsć, okazały się notatki zatrącające autoreklamą, wzorują- 
a się na pewnej, bardzo znanej pisarce argentyńskiej, choć pozbawione Jaj 
alcnlo literackiego. Dostojna ta dama o jakiejkolwiek wybitnej poeted 
wiata literackiego, politycznego *te, pizzo według ustalonej recepty: ja

Ki o licz nu grapa inteligencji polskiej w Argentynie nie posiada jak wi-| 
lad w swym gronie nikogo, kto potrafiłby — na wlnidwym poziomie —| 
■mówić, a tym mniej eai napisać o produkcji literackiej Gombrowicza. Po- 
itaramy alę więc zabrać nieco głosów literatów, krytyków I dziennikarzy 
argentyńskich o nim I podsumować Ich opinię o Gombrowicza Jako

Jącycfc poza Argentyną, którzy nie mieli mołnołd zapoznać się z JcJ pi 
zwłaszcza tych, którzy ni* znają hiszpańskiego

Twórczołć 1 postać Gombrowicza nie przyciągnęły specjalnie ai 
szerszych kół czy*elników ani krytyków literackich w Argentynie w 6

jego wyjefdzle do Europy, umotllwlonego dzięki otrzJ 
■i uzyskani* tam nagród literackich (za "tomografię” I 
udzllo zainteresowani* I a lalo się przyczyną azerega wzJ

I: spoltczaych, politycznych, filozoficznych — całj^^H 
•■■ki pogląd na łwtat. Jego knnc*pej« konfliktu jrfanrtl I apoU-1J 
a współczesnego, Jego własną, bardzo nowatorską filozofię łyda. :

f ywlązki

dokonał go sam autor przy współpracy argentyńskich przyjadół — ul 
Jo się klika krytyk I wzmianek.

Można do nich w dużej mierzą zastosować to, co powiedział Gombio- 
icz Dominikowi de Rouz i to co powiedział niedawno, w czesi* pobyto w 
jenos Aires w początkach czerwca b. r, Ioneacu w wywiadzie prasowy*, 
a zapytanie czy obecnie krytycy rozumieją go, odpowiedział te zaczynają 
i rozumiej — "ale zawsze gdy okaże się moje nowe dzieło, aą przcdwnl 
mu; jednak w końcu Je akceptują. Potrzeba czasu, aby inni przyzwyczaił 
|... Na początku ta rzeczy Irytują, z czasem włącza się Je do tyd

Niektóra Jednak wypowiedzi krytyków argentyńskich były bardzo jo- 
ilebne, a nawet entuzjastyczne. i j

"Dzieło rewizjonistyczne w sztuce I koncepcji kultury, niezwykle łmli 
i agresywne, ni* moł* spodziewać alę przywileju łatwej asymilacji *> 

morów Jakie spotykają literaturę robioną według szablonów Jut przyję- 
eh I obsłużoną przez cały aparat publicystyczny i handlowy. Ksiątka b*~ ' 
impromlsowa, która łączy uroczystą powagę i kpiny pozbawiona resp*kta. 
oraj* przeciw rzeczom natalonym swoje dwa Ideały buntownicze: N ‘

"Ksiątka na poziomie najwyższych szczytów literatury współcześni 
Itndla Ją Knbańezyk Yirgilio Plfiera — przewodniczący Komitetu T

Perdydurke” Jcal W.JItwyczajną manlfaatacją talentu, fi , -- - ,
rewolucyjnej oraz oowej metody artystycznej; jest wreszci* fandnmentsl- 

odkrydem i aneks ją fenomenów kompletni* nowych” — mówi E

“...wybuch slly, oryginalnołd I tragicznego uroku; i

trada, przedstawiając go pnblleznołd arg*ntyńaki*j na 'it 
odczytów, jakie wygłosił na temat "Rewizjo naszego ustosa 
sztuki I kultury" (Iterlsión de naatra* r*ladon«* eon *1 ar 

Etaąulel Martina Estrada Jat cmlnoncją literatur] 
Słynny autor “Radiografia de la Pampa”, “La Ca be za de i 

10Z8) Związku I

■wątpliwie I"

igoracjl cjU» 
iowania się *

a (8ADE), 1 
znakomitszych prezesów obol 
»no wyraził dr. Gregorlo Bch



L BUBYNOWA-WYCZ4ŁKOW8RA

O D  SIENKIEWICZA DO IW ASZKIEW ICZA

»l« *luch. Myill teł nt» 
u wesołe. Jogo pokolenie pisarzy opu. 
"... ••ten padół". Tak alf wtedy, w
1,1 JediVmTt“  U” **'raku zmarły Ellia Orzeszkowa I Mn- 
yjn Konopnicka. Odszedł Bolesław

ftfla Imiorći objeln Lwa Tołstoja, a 
■ko Francji Emila Zol*. Wszyscy 
mpńlczcinl odchodzili I robiła slf pu. 
■tka wokoło pana Henryka.

“Zn tą rzeką ponury przez którą 
Wssyscy muszą przeprawić się |

(Horncjuuz. Oda 14. Przedład N

ml »c rakami.
' Szwajcaria I Grand Hotel . .. .
Wykańczają sl« misi I pozą krajem, 
masz Jei. Na pogrubi* spotykają

czuć wyłszoM swego UUnfc 
zmarłym kołem, alo poczuc 
przewagi n'c odbiorą ma uczuct.

Czując za zmarłym wiliką lącznoi-E

migi zrozumieć Wyspiańskiego. Nie 
sza. te u nas “umiemy żywych albo 
balwochwnllć, albo wyłączni z łycla". 
W kaidym razi® Sienkiewicz umiał się
g S l ^ a S g y S I ł . T '
niezwykłą wzniosłością myśli i u-

WysplaAsklego I 
liprze!*"-1--**—

■ n ,  u<j
lieńczą eftoL_  ̂ __Ortwiaa “Wio nolrc". W odpowiedzi 
rtwin uznał bezstronnie "Czyhanie 
i Boga” Tuwima “aa Jedną z pozycji 

najbardziej reprezentatywnych w na­szej poezji", a Słonimskiego w “Gó- 
'• ' --i mytl!* poddał wnlkllwoj annłl.

“--izdnrelo |

irtr
nnśza wieloletnio przyjató dla __
inyeh "politycznych" wzgMdw. Brak 
W |» bardzo, In Jestem i la n g

grał w Poleca batalię przed a

Św?«“ sir»
dientelmcńsku i po przyjadelaku, li

Akndcm lp  30-l<H*ia Cudu nad W M ą
którą organlzujo dnia IB. sierpnia b. r. o godz. 112-glcJ we własnych 
salonach przy ulicy GORRITI 3072 — CAPITAL — T. E. B0-IIDD3

— Indywidualno zaproszenia wysyłane
rtADYSLAW ZAKRZEWSKI (a)

A R M IA  K R A J O W A  A R M IA  N A R O D O W A  ) S
nie totalnej była 
wieka I płci na' 
zenie bloloRlczni

CHARAKTERYSTYKA WALKI I względne.
KONSPIRACYJNEJ -■

Walka podziemna, konspiracyjna,
J S a w a Ą
’y U2?f0 “ My*"1!* męstwo iolnlu-j

■■ lundurem ,DOC,̂ nle mUU ona Nlemciw P'"-1
■1 '"■"-ti io i Ich dosięga kara. I 

• jest do zawdzięczenia, ie
zachował moralną zdolnofl-----taj walki o swój nlezaleiny byt, 

_la orien*acJl tych. którzy walld 
I taktyka**źmniejśza £zyto "Sikryclal konspiracyjnej nie znają wymienią
I   ------— ffm ■ .i, u nur ir 1 r~ 1 — poza partyzantką — UUadSjB^

•rzbrodnl;'jaldo Akowcyl

S 3 T 5

tego'JaŴ NIemcy i 
rmoj masy tyd4w. <

Dzień dobry, szpilko z zielonym łebkiem.
Zjawiłaś się bardzo to porę.
Moina tobą tera: przypląi metafor% 
wierszykiem babci do czepka.
Metaforze brakuje piąta kupka.
Babcia jest bez klepek. Może dlaltgo choru. 
Przebierzemy babcię za -upiora.
Damy jej dwunastą godziny. I drewniane Iropkl. 
Babcia teras pójdzie siraszyó w szkockim zamku. 
Drugi zamek ju t w sypialni. Drzwi zamyka. 
Śtoieca w prziciągu tgasla. NiespodziankaI 
Lótko. Chrapali rozśeiciony futerał 
Przy nim szafka nocna. Twierdza nocnika. 
Dobranoc, zielona s-piłko! Przydasz się jeszcze ni

a Jednostkach 1 małych gruUj

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ -  
Jaki* odmiennym przyjacielem 
marlych akamandrytów jest Jnro- 
Isw Iwaszkiewicz. Iwaszkiewicz —

któryż całą iwiadomoiclą wydaja nie-'

igafnięclu przez ńi ! _
n*™?® działać skrycie 
i|a,̂ Mj*it podstawowi 
u zwzplędncj B|deowoic
rawy. Nic ujmuj
i tołnierzowi mi . .  .
:iiić, ic zadania, jakie otrzymuje 
wykonania iołnierz konspiracji 

manją od niego często wylszjrch 
raliflkacjl niż jo musi mleć boha-

jwony pćrźnlej na ŁP3L “Kia A loty nie brakło. Warunki komplra- 
f Roprezcntocjfl Polską", która jcyjno nie ułatwiały Jej. Wjelką zaliuj 
J się podstawą dla utworzenia Ra* I pjinon) była dzlclnolć biegających 

dr Jednoiei Narodowej pod koniec/ łączniczek z Jednej zakonspirowanej 
okupacji. _ _ _T"H komórki do drogę! i rozkazamî  In-

I totalną — totalną obroną wszys 
eh zaatakowanych dziedzin ł)d

sumieniu: Wywiad, który dl Ina przyssMć świadectw. Dcp. Rol-| 
informacje, dywezzja, która przy-1 rolnłchjhodowll, wywozu produktów 

aparzaln ' Niemcom pow*tnjrtrsty| j0 Niemiec, utrudniając |

i i s r ;
nazywa “cyzelowaną klamra znmyk
 1 eąlą epokę. Zamykającą “ecnej przyjsłnl".

• jakai to byłn przyjaid? Ok 
się to Leszek (Lechoń) był i 

I nieprzyjacielem Jego młodojći, _  
łączyła “niechęć i rywalizacja''.

»ar«JJ ̂  
ijoj jednostki wojskmL 
onsplrncjl pracuje samoU

— - i  wo dwójkę, w trójką, bez
dowódcy. On sam Jest za Wsz—o™! 
odpowiedzialny, tylko od niego 
ty czy np. wyaadsenlt trnnsportu| 
■DzyUpiî Od' Jejo "zmysłu 

 bystrości, opanowania

r j g f

1‘S ' i l  ,mą. Dep. Spraw Wown. or_
podziemną administracją tereno- 

Dop. Ołwiaty tajna kursy ummsr- 
cek e 1 szkól bednich z egzaml-

na Uran e PpoUl^^^lO«S^ 
s nil poi kltmu Hządowl w Londynie wł
'Uyw- czL, rai-------- * ”  —

Inczelnemu Wodzowi 
A.K. była wlec Armią Narodową, • 
uwennną. podli glą oficjalnie Na-1 
zclnemu Wodzowi w Lcndynie, nie-' 
aletną ód todneco obeego dowódz 1 
ws 1 walczącą tylko w Imię Interesu i 
?oIfkl na podstawie Woli Narodu. J

dzlaeh l opólnUła I L__ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _
dezoiganlzownla Ich działania utrzy-1 kiywanie zapasów, obejSe!o przepi- r 
mywanie tajnych warsztatów I maga-1 tów. Dep. Pnomyslu I 1

sl sposobami, organizując sabotaż, u-

h R I Rszybkoid" decyzjCoMbUUJ "odwśgil RM̂ em 
zalety cały wynik akcji. _

Ukochanie wolnoici nie było fraz*3 
Isem; stało się treścią łyda Narodu 
podczas okupacji. Wszędzie panowa­
ła niewola, która sic wdzierała bru-

•,n6w broni, transportowania bi -
sprzętu wojennego, dla konspiracyj­
nego konwoju bardzo niebezpieczne,, 
Jak 1 odbierania "Zrzutów" c snmo-!| 
Itjtów przystających i broMą̂ w-j
| drukarnie prasy konspiracyjnej, któ- 
— Mir'—nownln 1 wspaniało pod-i na duchu, 1 jej kolporJ 

radiostacjo odbiorczo LI 
szczególnie nadawcza, które ku wśeieJ 
UoUci Niemców nadawały komunika­
ty zagraniczna na cały kraj oraz û 
■̂ zymywaly stały

Łba kurierów zagranicznya

trałował niemiecką politykę flnan- 
nie byt oznaką demoralizacji tylko 

gulował wymianą dóbr i uslng mlę-i 
ty Polakami po słusznych cenach, | 
I ułatwiało przdyde.
Następca gen. Grot-Roweckicgo 

gon. Bór-Komorowski skupił wszyst­
kie dziedziny walki

o Narodzie, dcm nstruls jego wole 
nlepodlcgloicL' Fakt bohaterakic] 
ony przeciwko agresorom podnosi 
gę potencjalnego a to ta Jnk'm Jełt,- 
wnlka. Ton atut powinien być rro-J 
>y na stół konferencyjny, gdy lwia- I

locaUiaeja polityczna l 

i  doceniona 1 by n

ńiowyczczpująco zestawienie wy-

Bobotat,' pJJd.1 samych -___
a 1 Informacja), Zrzuty itd. co, falnle do podjeda walki o « 
Miło na spcęłyatsza wspóldzla-1 kałdel chwili przygotowany,

_ poszczególnych sektorów. Obok I w iwleda wrzał 
partyzantki 1 aktywnej bletąeej dzlm- My, Akowcy mamy w'ęe di 
łalnoHcl prowadziło Dow. A.K. akcję! two, która nakłada na nas saei 
I organizowania kadr powstańczych w I obowiązki. W pierwszym nędi 
toronle podzielonym na Okręgi Woj-1 naszym obowiązkiem tak wali 
Iskowe i szkolenie Ich dla którego o-1 dycję otrzymać i przekazać ją 
pracowało specjalny regulamin dln nej generacji w takim ojąda.

byt tr

uoafene m'tu i legendy. Przedpłn-

Z przesyłką) przyjmuje Kier-
 ■ iKsląłki Polskiej (Kazimierz F.

i nowjr̂ kl nira-|yince3  _ ^  &]eu« 2, C. postała

NOWY REKORDOWY CZAS PRZaOHJ DO POUKI
NAJKRÓTSZA I NAJWYGODNIEJSZA DROGA DO WARSZAWY 

Odlot z Buenos Aires, niedziela, godzina 11,40. 
Przylot do Warszawy: poniedziałek, godz. 16.25. 

T y l k o  19 g o d i J i  35 m l K l  l o t n i

K ró lew sk ie  l in ie  lotnicze  
L  L  M.

SPROWADŹ Al AC RODZINY Z POLSKI DO ARGENTYNY 
BIURO K. L. M. w Hotelu Europejskim 

w WARSZAWIE 
otrzymuje stały kontakt z pnsażerem 
i powiadamia krewnych w Argentynie 
o postępach w staraniach o wizę czy

Wszelkich informacji udziela bezpłatnie
P O L S K I E  B I U R O  P O D R ó t ^

OMEGA
\  Z

C a ja  d e  C rćd ilo  S A N  T E l M 0 | t ó w r S t e y d
Cooporcrthra Ltda. sl HwoSm* wnikfkoMpiri

SEHHANO 2078 BUENOS AIRES aktywna. wÎ ^|>o.u’wa s ^ «^ -  j^ortaM ^^/^tw jreJ J
*,W"‘ W*?tanJe bojowym. pozn zwykfą aoÛ nądp stał "Delegat *34121! 

kunneyjną. T-
a codziennie od lE-ej di

W p B B p B P l j jW iłh ,

lemu ogólnemu nn+

bemli” i l'tgsjąca ezficlowo pozs 
granico olbrzymia organizacja k 

J sin- sniracyjna bez prcccdensul Odr 
AJŁI nln sin ona od wszystkich Innych k< 

ej się splrncjl wojennych tym, ie pod ter
 ___   ruch- rystyczną okupacją powstało e I
iplrncyjnoj A.K. 1 Pnństwo Podziemne, mające wszyst-

Zalatwiamy wszelkie formalności związane z przejazda­
mi do Polski, Stanów Zjednoczonych i innych kraJAw. 
Wysyłamy na tytanie naszą broszurę zawierającą pełna 
informację dotyczącą sprowadzania krewnych z Polski 

do Argentyny.

? ■---- ----- —|em, ie Rsąda Rzeczypospolltoj Polskiej pi

Doświadczeni podrdżnl wMsę. 
U  dokładni i punktualni Holon- 
drzy przyczynili bj> do sławy

K .I. .M .
lako linii lotniczol godnoi naf

•J5Ł*
i K L M l




